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(Straż praw). 
Projckt rządowy konstytucyi, o ile go na 
razio znamy tu w Krakowie niestety tylko 
ze streszczeń, przedstawia się jako typowy 
projekt kompromisowy. Widoczną to rze- 
czą, iż rząd mie stanął na stanowisku ża- 
doej z partyi, które wprost przeciwne pod 
wieloma względami głoszą basła co do tre- 
ści, jaką miałaby mieć konstytucya, lecz 
projckiuje tego rodzaju ustrój, który — 
nio zadowalając w całości ani prawego, ani 
lewego skrzydła sejmu — może mieć szan- 
se skupienia większości głosów, jako i dia 
jednych i dla drugich możliwy przecież do 

rzyjocia. x i 
Ć Jeśli sią zważy trudności, o których mó- 
wiłiśmy poprzednio, stworzenie konstytu- 
cyi dla poństwa polskiego w oecnych wa- 
runkach — a z drugiej strony konieczność, 
przyszła 
wreszcio do skutku, nikt chyba rozważny, 
niezacietrzewiony w doktrynie, czy partyj- 
ności, z kompromisowości projektu nie zro- 
bi zarzutu rządowi. Przeciwnie — ten jej 
charakter jest dowodem, że rząd. zrozumiał 
trafnie sytuacyę, że obrał właściwą droge, 
bo jedyną, którą w tych waruńkach może 
prowadzić do eelu. | 

Najcharakterystyczn!ejszo pod tym 
względem są przepisy, tyczące się t. ZW. 
Straży Praw. Postanowienia te tak wygią- 
dają: 4 

Przy Sejmie istnieje Straż Praw. 30 ezłon- 
ków Straży Praw wybiera Sejm systemem 
proporcyonalnym z pomiędzy siebie lub po- 
za sobą. Wyższe zakłady naukowe wykiwra- 
ją po jednym członku. Ponsdto 30 człon, 
ków mianuje Naczelnik Państwa. Wszyscy 
piastują swe mandaty przez cały okres Scj- 
mu. Posłowie, powołani do Straży Praw, 
tracą swo mandaty poselskie. Każda usta- 
wa mu:i być przekazana do zbadania Stra- 
ży Praw. Jeżeli po 30 duiach nie będą pod- 
niesione twdne zarzuty, to Naczelnik paŭ- 
stwa zarządza ogłoszenie ustawy. Jeżeli 
Biraz Praw uzna za pożądane poczynienie 
w ustswie pewnych zmian, to zawiadomi 
v tem Soim w clayu.dni 30. Jeżeli Sejm 
odrztci proponowane zmiany w. całości lub 
w części, Naczelnik państwa według uzna- 
nia albo zarzadzi ogłoszenie ustawy w 
brzmieniił, Ustaloi. cm prze ponowną REenwa- 
te Sejmu, alko zastosuje „veto, W osia- 
tnim wypadku projekt mie może być roz- 
trząsany ma tej samej sesyi Sejmu. 

brzosisy te stanowią kompromis między 
Żadaniąnmu jelmojzkowego a dwuizbowezo 
Sejmu. Prawa strona łzby żąda dwuizi0- 
ści, lewą o druciej Izbie nie chce zgoła sły- 
szeć. „Już też w samej nazwie tej instvtu- 
oyi widać ideę kompromisu. Jakkolwiek bo- 
wiam Sraż przedstawia Bię jako druga Izba, 
jednakże projekt nie daje jej takiei nazwy, 
ani nazwy historycznie  usprawiedliwionej: 
senatus alo określa jako „Straż Praw". za- 
poźyczywszy nomenklatury — ale tylko 
nomouklatury — od konstytucyi Trzeciego 
Mala, Ftóra stworzyła instytucyę pod na- 
zwą „Straży“ (nie „Straży Praw“), lecz ja- 
ko wlnazą wykonawezą, odpowiadającą 
daisiejszemu pojęcia Rady ministrów. Na- 
zwa jest oczywiście koncesyą dla lewicy. 
która nie chce ani Izby ..wyższej”, ani „dru- 
giej* (a właściwie: „nierwszej”), ani se- 
naina Może ją przełknie, obwiniętą w opla- 
którym napisano: „Straż, 

A chrba ta lewa stróna pawinna była 
tość do przekonsnnia, iż przy systemie 
indnoizhowym zostać nie można pod gro- 
ża bardzo przykrych konsokweneyi. Ko- 
nieczną jest bowiem rzeczą, by był jakiś 
hamulce, miedezwalaijący na uchwalanie 
Ustaw zbyt pospiesznie, jakaś instancva dla 
rewizyt nie dość przemyślanych, a przez to 
w skutkaeł, bardzo szkodłiwych. Dość wska- 
zać na dotyghezasową jsaktykę naszego Sej- 
mu. Uchwałił By nospies-nie stemylowanie 
karon. Ustawy tej wie tylko nie przeprowa- 
dzono. ala Sejm sam eofnął swoią uchwałę 
I «powziął — /Nnowu zbyt pospiesznie dk. 
inna. Uchwalił Seim ustawę © obrocie zbo- 
żem; t znowu wkrótce się pokazało. iż — 
trzeba. ustawę zmienić; znowu widać, że 
stawa nie została porzątnie przemyślaną, 
Gdyby była jakaś instancya, któraby je- 
s7829 raz imiawę, przyjęta przez Seim. przej- 
rznła, mogłab 7 ona powstizyitié zbyteczny 
pośpiech, odsyłając ią Z uwagami do Scimu, 
sklonić go przez nie do lepszemo zastano- 
wienia Się mad jej waga i skutkami. Cały 
zaś szeroc ustaw grzeszy niedokładnościa- 
mi,  nieścisłóścią, nieraz  wewnętrznemi 
sprzecznościami, jak to wykazał świetny, 
a nie dość znany memoryał lwowskich pra- 
wników. Niedojrzałe zaś ustawy szkodzą 
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szwank powagę prawa, wprowadzają za- 
męt, powodują wprost szkody i to po- 
ważne. 

Takie fakty powinny przemówić do prze- 
konania nieuprzedzonych, a choć trochę 
myślących, że jednoizbowość jest szkodli- 
wą. Szkodliwą ternbardziej, że nasz Sejm 
składa się ze zbyt wielkiej ilości zgoła do 
pracy ustawodawczej nieprzygotowanych, 
niedorozłych do niej członków. Hamulec 
jest więc konieczny. Sejm rie może być 
jednoizbowym. 

Jednakże pomysł Straży zwalcza druga, 
prawa strona Sejmu i to nieraz bardzo na- 
miętnie. Czy słusznie? F 

Ta prawa strona głosi, iż powinna być 
koniecznie druga Izba, i to na równych 
prawach. Darennieby jednak — poza fra- 
zesami pseudo-teoretycznymi — szukać w 
tych krytykach, o ilo je znam, argumen- 
tów naprawdę rzeczowych, dlaczego niema 
wystarczyć Straż, tak, jak została pomy- 
ślana. 


państw wszędzie na świecie są w sejmach 
dwie Izby. Ale nie o to chodzi, tylko o ich 
równorzędność, A czy gdziekolwiek napra- 
wdę są takie dwie Izby — równorzędne? 
W Angiii Izba lordów prawie nie jest równo- 
rzędna: od r. 1911 ma ona (poza tzw. prywa- 
tnymi billami) tylko prawo sprzeciwu, i to 
nawet nie we wszystkich sprawach, bo z wy- 
łączeniem finansowych, W innych pań- 
stwach, w których Izby wyższe, czy senaty 
są prawie równorzędne, nie są niemi — fak- 
tyczne. Albo prawnie, albo faktycznie wszę- 
dzie dziś Izba poselska przeważa. Jeśli przy- 
chodzi do konfliktu, to zawsze kończy się 
an porażką Izby wyższej (np. w Austryi 
i Amyglii przy sporach o znane ordynacyi 
wyborczych i t. d.). Przy dzisiejszych po- 
jęciach demokratycznych, równorzędność 
faktyczna dwóch najwyższach ciał ustawo- 
dawczych naprawdę nie jest możliwa; Izba 
poselska, jako „skład wszechwładztwa na- 
rodowego“, jak ją nazwano w konstytucyi 
Trzeciego Maja, nie da się nigdzie podpo- 
rządkować drugiemu ciału, I przecież temu 
nie pomogą żadne rozumowania. 

A czyż naprawdę rzeczą to szkodliwą, że 
tą drugie ciało uie jest równorzędne? Są- 
dzę, że — przeciwnie. Równorzędność pra- 
wpa, Która nia faktycznie być nie może, 
pirzyczywia się jedynie do zaostrzenia kon- 
fliktów między eiałami ustawodawczemi, 
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Q przyszłość Gdańska. 


„Timesy* ogłaszają list swojego kores- 
pondenta warszawskiego z Gdańska. Au- 
tor stwierdza, iż niemal każda klauzula trar 
ktatu wersalskiego w ceprawie przyszłości 
wolnego miasta Gdańska nasuwa wątpliwo- 
ści i daje pole do sporów, z czaga gozączko- 
wo korzystają Niemcy, dążąc do zachowa- 
nia „status quo ante". 

Konstytncyc ma opracować naczelny ko- 
misarz z ramienia Ligi Narodów, wmz „z 
prawomocnie wyznaczonymi przedstawicie- 
iami wolnego m'asta*. Lecz nie wiadomo, ko 
go należy uważać za „prawomocnie wyzna- 
ezonych przedstawicieli wio'nego mista", 
Burmistrz obecny, dr. Sahm, jest nienie- 
ckim urzędnikiem i czy za Gdańszczanina 
uchodzić może, jest kiwestyą sporną. Ma 0 
tem zaopiniować naczelny komisarz i każdy 
w Gdańsku pyta, kto tym komisarzem bas- 
dzie i kiedy on się zjawi. 

Pewtóre nie wiadomo, kiedy woine to mia- 
sto pocznie swe istnienie. Od chwili ratyii- 
|kacyi pokoju Niemcy gdańscy przestaną 
być Niemcami ' będą poprostu udańszcza- 
[anmi ale na jakich podstawach mają żyć 
w tem mieście, jest rzeczą niejasną. 

Wytwarza to powazny siąn rzoczy. Bo za- 
|pominać nie można, że Gdańsk ma. dużo wa- 
iżnych instytncyi, należących do rządu n'e- 
jmieckięgo, jak fabryki, zakłady przemysło- 
we i warsztaty okrętowe. Rząd niemiecki 
nie opłaca już urzędników, robotników, ani 
profesorów wyższej szkoły technicznej. Zo- 
stali oni wszyscy całkowicie na utrzymaniu 
wolnego miasta Gdańska. Dla miasta, liczą- 
cego zaledwie kilkaset tysięcy ludności, ka- 
żda z tych instytucyi jast czemś wielce do- 
użosłem. Obecnie Gdańsk nie będzie mógł 
samodw'elnie ich utrzymywać. 

Pisząc następnie o nielegalnem wywoże- 
niu z Gdańska przez Niemców zapasów i 
urządzeń, korespondent zwraca nwagę, iż 
wszy%:ko to można było dawno już załatwić, 
gdyby komizyę koalicyjną, która obiadowa- 
laby nad przyszłością wolnego miasta, kon- 
ferencya była wysłuchała niezwłocznie po 
podp'saniu pokoju. Talk się nie stało. Rząd 
niemiecki, korzystając z tego zaniedbania, 
wykręca się od uznania postanowień trakta- 
tu. Dotąd jeszcze widnieją w miescie piaka- 
ty, nawołujące łudność niemiecką do zjedno- 
czem a, aby zapobiedz oderwaniu Gdańska 
od Niemiec. Polakom wzbroniono noszenia 
polskich odznak narodowych, a rząd polski 
| nie mógł wyznaczyć jakiegokolwiek przed- 
| stawiciela urzędowogo w Gdansku dia obro- 
ny iwerezów Porakónw, zastaddających w ko- 
,alicyjnej msyi żywnościowej. 
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go, że Hlinka jest pozornie ubezwładniony, 
organizują na gwałt nowe stronnietwo kato- 
lickie na Słowaczyźwe, t. zw. „rolni- 
ckie'. Znalazło się między Słowakami pa- 
ru zaprzedańców, a między nimi znamy „pod 
biskup“ spiski Blaha. którzy agitująa za tem 
stronnictwem, bèz żadnego jednak powodze- 
ma. 

Tymczasem nastrój wrogi dla Czechów i 
wogóle dla republiki  czesko-giowackiej 
wzrasta na całej Słowaczyźnie coraz bar- 
dziej. W „Stłowenskkiej Visti“, wydawanej 
w Pradze prez dra Milana Hodżę, cezlonka 
Zgromadzenia Narodowego, tapirzedanago 
zupełn'e Czechom Słowaka, pojawił się z pe- 
wodu aresztowania Hlinki lish p. Andrzeja 
Janczeka z Rożembarku, czechofila, ko- 
misarza plłebiseytowego republiki czesko- 
słowackiej dla Orawy. List ten najlepiej ma- 
luje nastrój, jaki panuje dziś na Słowaczy- 
źnie. P. Janczek atakuje najpierw Hlinkę i 
„zarzuca mu, że „chce on połączenia Słowar 
czyzny z Polską, aby trzymała Siowaków w 
ciemnocie i pod panowaniem sziachty, hra- 
biów i baronów, tak, jak to jest w Polsce, 
gdzie lud nie ma żadnych pnaw i gdzie hra 
biowie wyrabiają z nim, ©o im się podoba“. 

P. Janezek opisuje dalej, jak lud owa- 
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Czechofilski „Słowensky Dennik“, wycho- 
dzący w Bratysławie (Preszbure), oburza się 
znów na rozpolitykowanie młodzieży słowa» 
ckiej, zwłaszcza w gimnazyum w Rożembark 
ku. Studenci tego gimnazyum po arcsztowa- 
niu Hlinki zbezcześcili portret Massaryka i 
w osobnym memoryale, złożonym dyrekto- 
rowi, zażądałi wypuszczenia na wolność wo- 
dza ludu słowackiego, Hlinki. Memoryał ten 
wręczył dyrektorowi student Sidor. Spraw- 
cy tej demonsnracyi mają być, według €yto- 
wanej gazety, wydaleni ze szkół. Przy tej 
sposobności atakuje gezeta także profesora 
owego gimnazyum ks. Grębacza, który jako 
druh Hlinki, jest również unienawidzony. 
przez Czechów. Ks. Gmobacz był też redakto- 
rem „Słowaka', który, jak wiadomo, został 
|zawieszeny przez rząd czesko-słowacki. 

Alo i ime chmury nadeiągają na Słow: 
czyznę. Wszystkie dzienniki i tygoduńiki eze- 
sko-słowackie z ostatnich dni piszą z wich 
kiem zaniepokojeniem o gnożącem niebcz- 
pieczeństwie madziarskiem. Stary o0.gan 
panskiwistyczmy, dziś trąba Pragi, „Narow 
dnie Nowiny“, wyraźnie pisze, że zasówno 
pobite jak i zwycięskie narody szukają dziś 
zgody i współżycia, tylko w republice exc- 
sko-słowawkiej, zwłaszcza na Słowaczyźniey 


cki z zemsty za aresztowanie Hlinki mucii |tej zgody niema. Przeciwnie jest ona — ale 
się na mieszkania cezechofilówe w Rożonibar- |jmiędzy Słowakami, Niemcami, Polakami; 
ku. Wzburzony lud zdemolował dom inż. J. |Madziarami i Rusinami, a więs między „u3 
Burana i ministrą F. Hondelka, ten ostatni |rodnostami* republiki przeciw jej pa HiO. 
jednak tylko częściowo, bo zavaz pizyszło |wym podstawom, W podobnym duchu poje 
wojsko. Mieszkanie zaś Janczeka rozbił lud ;wiły się artykuły i w innych gazetach „,sło- 
słowacki doszczętnie. W artykule przedkła- | wackich*, zakupionych przes rząd. Zwina- 
da p. Janezek raciiunek za szkody, jakie mu:ją one uwagę przedewszystkiem na niebez- 
lud wyrządził — widocznie, aby mu to re- |pieczeństwo madziarskie, Madziarzy wedng 
publika zapłaciła. Widać z tego, jak Jad i|tych gazet, gotują się do zajęca SłowaczyA 
potęga republiki czcsko-słowackiej  wzra- |zny, przyczem cały Spisz i Orawa mają przy; 
stają. paść Polsce. 
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Cieszyn. (Telefonem). Według ultimatum, | uwolnienia uwięzionych Czechów. Co zaź dó 
M a i przez polskich gór- | Yertualnych przyszłych zatargów, w tym 
ników, strajk w Zagłebiu, zapowiedziany na gede proponowali Czesi utworaenie 
dzień 10 listopada, zdawał się być nieunik- | Mieszanej komisyj polsko-czeskiej w Kar- 
niony. Zdecydowana postawa górników | WN, na co gornicy się nie zgodzili, po- 
przestraszyła jednak Czechów i niespodzie- | Fiedając, iż działalność takich komisyj jest 
wanie okazali oni gotowość do usjiępstw. ` D9Z znaczenia i przyczynia się tylko da 
Być może, iż z Warszawy padły silniejsze  przewiekania sprawy. Sporne kwestye po- 
słowa. Benesz uwiadomił ministerstwo | Wina załatwiać komisya allancka, przy] 
spraw zagranicznych w Warszawie, że za- "SPółudziae polskich i czeskich zasiępa 
rządzenia lokalnych władz czeskich na Ślą- ców. 


sku będą cofałeie, a winnych wię ukarze. | Demonstracyjny strajk w Czechach. 


gdy prawnie na równi stojąca lzba, ale fak- | W rezultacie Gdańszczanie nie wiedzieli, 
CTO nie, równouprawniona, z uporem nie ; jak stoją ich sprawy. Najbardziej patryoty- 
ehce w jakicjś sriawie ustąnić i wtedy wal- | cznie nanoseh'oni Niemcy nie mogł się zde- 
ka przenosi się do sj,ołuczeństwa i zawichrza cytować eo do pozodzenia się z nową sybu- 
ogólno stosunki w sposób szkodliwy, a czę- jacyą i calą uwagę skierowali na mitawską 


Na gruncie śląskim pośrednictwa podjął 
się amerykański major Brandt, członek 
międzynarodowej komisyi węglowej w Mo- 
rawskiej Ostrawie. M. in. Czesi zobowiązali 


! Cieszyn, (Telefonem). W poniedzialek 
wybuchł w Reichenbergu demonstra- 
cyjny strajk jednodniowy, jako protest z po- 


się przywrócić u siebie debit dzienników wodu katas'rofalnych stosunków aprowiza- 


sto prowadzi do konstytucyjnego zatargu w 7 a, 
kierunku obniżenia prawnego znaczenia 

Izby wyższej (tak np. było przed r. 1911 
w Anglii). 


Tak Izba druga ma obecnie znaczenie 


tylko instancyi rewizyjnej, czy hamulca, | 


by za prędko nie przyszła do skutku nie 
dość przemyśiana przez lzbę posłów usta- 
wa, Poé trudne seryo np. brać taki zarzut, 
iż rzeczą jest szkoliwą, jeśli druga Izba nie 
ma — inicyatywy prawodawczej; zgoła wy- 
starcza, gdy ją ma Izba posłów i rząd, 
a Izby wyższe jakoś zbytkiem inicyatywy 
wogóle nie grzeszą. 

Otóż Straż w projekcie rządowym ma ten 
charakter instancyi rewizyjnej na wzór an- 
gielskiej reformy z r. 1911. Może przeciw 
każdoj ustawie wykonać prawo sprzeciwu, 
a nawet zahamować jej ogłoszenie na dłuż- 
szy okres czasu,-co daje możność, iż taka 
ustawa wejdzie w życie dopiero po dokła- 
dnem ponownem jej rozważeniu. 

Tak więc Straż wedlug projektu rządo- 
wego spełnić może zupełnie dobrze te funk- 
cye, dla których są konieczne drugie Izby; 
że zaś nienii zostały jej przyznane inne atry- 
bucye drugich Izb, naprawdę dziś nie ma- 
jące już faktycznie znaczenia, to nie może 
być poczytane za błąd temuż pomysłowi, 
który potrafił oswobodzić się od szabłonu, 
zgoła już dziś przestarzałego. Prawnie okre- 
ślł picjekt rządowy stanowisko tej Izby 
tak, jak ono się przeważnie wszędzie fak- 
tycznie ukształtowało w innych państwach. 
Że zaś projekt unika nazwy drugiej Izby, 
czy senatu, to kwestyva co do -istoty tej in- 
Istytucyi bez znaczenia; talktycznio zaś jest 
ito pomyslem dobrym, gdy może umożliwić 
cofnięcie się lewicy z jej stanowiska co do 
jedno'zbowości. 

Tak więc projekt rządowy utworzenia 
| Straży nważać należy za szczęśliwy; życzyć 
mu trzeka powodzenia. 

Inna rzecz, iż pewne zastrzeżenia wywo- 
łują przepisy o składzie Straży, oraz o spo- 
sobie wykonywania prawa sprzeciwu. 

STANISŁAW KUTRZEBA. 


armią von der Golt oczekując jakiegoś 
zwrotu w tej sprawie. Rozważsjąc przyszłość 
woinego masta, kladą oni szczególny na- 
ciąk na straty, jakie poniesie Gdańsx w ra 
zie przylączen a go do Rzeczypopeèitej Pol- 
skiej i przyjęcia jako monety obiegowej, 
marki polskiej. Nie mają oni zaufania da 
| przyszłości Polski i pragna, aby Gdańsk był 
| molnem miastem, jednakże jako część skła- 
dowa N.ecmiec. Będą też usiłowali sprowiw 
dzić prawa Polaków do Gdańska, zastrzeżo- 
ne przez traktat wersalski, do minanum. Po- 


pierają oni projekt stworzenia w Gdań-ku | 


sily policyjnej, zeokrutowanej z „Reoiehs- 
weru“, 

Istuieje wszakżg pewien zastęp kupców, 
którzy spogladają optymistycznie w przy- 
sziość Gdańska po jego polączen'u z Polską. 
|Złączyli sę oni z Liga Fxocomiczną (Wirt- 
schaftsbund), która usiłowała zawiązać sto- 
sunki z rządem warszawskim, celem przygo- 
towania giuntu do układów. W rezultacie 
tego delezacya, złożona z 20 osób p.zed- 
|stawiających interesy Gdańszezan, udaje się 


polskich, z zastrzeżeniem, by prasa polska 
zmieniła ton, wrogi wobec republiki czesko- 
słowackiej. Następnie Czesi przyrzekli wy- 
puścić na wolność wszystkich aresztowa- 
nych Polaków, domagając się wzajemnie 


cyjnych, głównie z tej przyczyny, iż na bie- 
żący tydzień wcale nie przydzielono ludno- 
ści mąki na chleb. Tymczasem ma Śląsku 
rozdzielają Czesi po 3 kg. tygodniowo na 
głowę (!!1). 


Propazycye pokojowe bolszewików 


Rotterdam. P. A. T. ..Nieuve Rott. Cou- 
rant“ donosi: Socyalistyczny „Daily He- 
rald* ogłasza tekst propozycyi rosyjskiego 
rządu sowietów, przywiezionych od tego 
rządu przez pułkownika Melone. Wedle 
tychże pronozvcyi miałoby być zawarte za- 
wieszenis broni na dni 14. Podczas zawie- 
szenia broni żadna ze stron nie może do- 
konywać transportu wojsk i materyału wo- 
jennego. Obywatele rosyjskiej republiki so- 
wietów otrzymują wołny dostęp do państw 
enterty i do tych państw, które powstały 
|na obszarze dawneso imperyum rosyjstiego. 
Otrzymują oni w tych naństwach woiny po- 


do Warszawy. W każdym razie, im prędzej byt i korzvstaią z onicki, dopóki nie będa 
główny komisarz obejmie swoje obowuzki, sio mieszali w wewnętrzne sprawy tychże 
tem będzie lepiej. Kwestyć, które mu zą być państw. Tosamo dotyczy obywateli owych 
rozwiązane przy utworzeniu wałnego mia- państw w stosunku do Posyi. Rząd sowie- 
sta Gdańska, są mezl czone i szczególnie z2- jtów uzna zobowiazania finansowe rosyjskie 
wikłane, a w Niemczech jest dużo ludzi za- wohee tych państw. które podpiszą traktat. 
| interesowanych w tem, aby kwestye te nie Konferencva pokoinwa ma się odbyć w je- 
były rozmiązano wcale. Im większą bowiem dnem z państw neutralnrch. Rząd sowietów 
jbędzie zwłoka w uregulowaniu całej tej nodtrzyma te swoje pronazvcye, n ile enten- 
sprawy, tem mniejsze są Szanse wprowadze- tą nrzvimie ie do dnia 15 iistopada. 
nia kiedykolwiek w życie postanowień tra-| Wiedeń. P. A. T. Wied. R. kor. donosi 
ktatu. z Londyny pod data 9 b. m.: Propozycya 
pokojowa rządu sowieckiczo, ogioszona 
przez „Daily Herald". obainmie nasternia- 
crch 8 nunktów: 1) Tstnicinne rzedv mafą 
zaesdwać dotychczasowy zrkres dziołania. 
o ile Etnforeneva nio postanowi inarzel 
io ile ludność nie hofdzie żadsła zmian mb 
ski, że rząd czesko-słowacki wypuścił już nrzesuniecia. 2) 7riaciania WWazedv i podię- 
ks. Andrzeja Hiinkę ma woiność. Jest to,cie ponowne stoznnzów Fandtowrch z Ro- 
oczywiśc e nieprawda. Wiemy, że ksiq.iz |svą sowiecka. 8) Rasva sowieeka ma pra- 
Hlinka siedzi dalej w więzieniu repubiki|wo swohodneco transrariu i prawo ubywa- 
czesko-słowackiej w Ołomuńcu i że przy-|nia wszystkich portów dawnej Rosyi. 
miera tam słodem. Czesi. korzystalac z te-14) Wolność nrzesiedlasia sie wszystkich o0- 


r 


dek Słowacy kocha'ą Gzechów, 


Nowy Tarz, 40 listopada. 
Czesi rozęuścili po Orawie i Spiszu nogło- 


bywateli Rosyi sowieckiej w państwacii 
koalicyjnych, o ile nie mieszają sie oni do 
polityki wewnętrznej i przy zapewnieniu 
wzajemności. 5) Amnestya wszystkich jeń- 
ców wojennych różnych rządów rosyjskich 
i wszystkich żołnierzy, którzy w Rosyi wał. 
czyli przeciw jakiemukolwick rządowi. Nio 
rosyjscy uczestnicy walk będą mogli wró- 
cić do domu. To samo dotyczy jeńców ro+ 
syjskich i żołnierzy za granicą. 6) Wszyscy 
ohey woiskowł beda z Rosvi usenieci, 
Wszystkie rządy Rosyi zredukuja równóś 
cześnie swoie zbrojenie. 7) Wszystkie rzą+ 
dy rosyjskie utrzymują wspólne zobowinza- 
nia dawnej Rosvi wobec zagranicy. a to 
wobec naństw samych, jak i wobec poszcze- 
gólnych obeych obywateli. 8) Rzad sowiecki 
jest wotów przyiać propozycye na tej pod- 
stawie, jeżeli nadejdą one do dnia 15 listos 
| pada, z 


Anglia chce rokować z Rosyą,. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Paryża: pod datą 9 b. m.: „Chicago Tri- 
buno“ donosi, że angielska Izba gmin za- 
mierza w przyszłym tygodniu zająć się pro- 
Ipozycyą zawieszenia broni, którą przywiózł 
pułkownik Malone, człenek Izby gmin, z Ro- 
syi. Angielskie interesy handlowe przemae 
wiają za tem, aby propozycye te przyjąć 
życziiwię, Kupcy ang'eiscy oczekują na st 
rowce. które mają przybyć z Rosyi i oba- 
miają się, że Niemcy mogliby zdobyć rynes 
rosyjski. Obawy Anglii zawarte są w sło- 

ach. któremi się kończy rosyjska prepozy= 
cya pokojowa: Rząd sowiecki spodziewa 
|się, że koalicya nie zmusi go do tego, by 
tesame pronozycya postawił państwom cem- 
jtralnym. Peszczególne dzienniki przyponie 


p" 


Er. 2 LOS NARODU“ z dnia 12 Listopada 1919 roku, 


dya po raz cåmrasty. P. Biaikowska gra ove-;wodu regularnego przychodzenia transportów 
enie rolę pasny-posia. „Dziady“ ukażą się wi węgla, jest na najbliższy czas zapewniony. 
tym tygodniu dwutrotnie, t. jj we środą| SKŁADKA NA GÓRNOŚLĄŻAKÓW. Qddzia- 
i w pistek. Równocześnie sukcesowy „Makbet“ ły wojskowe Dow. Okr. gen. Kraków zebrały |$ 
będzie powtórzony we czwartek. Pod kierun- na Górnoślązaków ogółem koron  94.436.15, 
kiem p. M. Jedrowskicgo odbywają się pró-|marck 6442.20, rubli 10. 
by z lekkiej komedyi A. Teston'ego, w której] pOSYPYWANIE CHODNIKÓW. Magistrat 
w głównych rolach wybitne połe pozłsu mają |przypomina przepisy regulaminu utrzymania 
pp. K. Dedusrzewska i J. Nowacki. Do aktu |czystości i porządku dla miasta Krakowa, oraz 
drugiego wykończa p. Z. Wierciak dekoracye. | rozporządzenia, dotyczące uprzatania Śniegu, 
O NAUKĘ W SZKOŁACH PODMIEJSKICH. |]odu i błota z chodników, oraz posypywania 


najs, fe propozycye pokajore rzadu sowic- 
tat iczame, jak te, 
z Moskwy. 
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chiogo są rmnioejwięccj F 
które w marcu przywióżł Pukit 
Erpe 
Mat 


Sprawa Galicii Botkedziej W Penil. 


Paryż. P. A. T. Ag. Favasa donosi: Ko- 
misya dla spraw polskich konfurencyi peko- 
jowoj odvyla dziś dyskusyę nad projektem 
angiołskim powierzenia Polsce mandatu 
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dla inwalidów polskich. Ziemie te zobowiązał już do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A-B. 43:0 


międzynarodowego dla prowizorycznej admi- 
aistracyi Galicyi wschodniej. Decyzya ma 
zapaść na początku przyszlego tygodnia. 


Bkraiócy znowu protestują. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Biuro nkraiń- 
ikio ogles':0 notę, w której przypomina, że 
udność Galicyi wschodniej jest w 15% 
ukraińska, źe Petlura nie godzi się na pozo- 
stawienie Galicyi wschodniej jej losowi, że 
nłeścisłą jest wiadomość, fakoby rokowania 
między Ukrainą a Polską były przerwane. 
wreszcie, że republika ukraińska pierwsza 
proklamowała ochronę praw mniejszości na- 
rodowych. 


KRONIKA. 


Z miasta. 
Z POBYTU MAZURÓW PRUSKICH W KRA- 
ROWIE. W niedzielę przy grobie św. Stanisła- 
wa na Wawchi odprawił na intencyc Mazurów- 
kntofków Mszę św. ks. kan. Dr Korzonkie- 
wicz, Pe cdźpiewaniu „Boże coś Polskę", w ser- 
Recznem przemówieniu powitał drogich roda- 


Otrzymujemy następujące uwagi :Już od 3 a 
może od 4 lat nauka w niektórych szkołach 
podmiejskich przedstawia się fatalnie + Ledwo 
na prawdę się zaczęła — „kwalifika ww |'paż- 
dzierniku jej przeszkadza — w listopadzie zima 
nadchodzi, przez parę tygodni nie ma nauki 
z braku węgla. Magistrat dostarczy furę, naj- 
dłużej tydzień trwa nauka i znowu wakacye 
węglowe. Po staraniach da za jakiś czas nie: o 
większy przydział. Wobec tego zarządza się 
naukę w skróconych ilościach godzin. Na 9 od- 
działów cpala się 8 klasy i w nich 3 razy na 
dzień gromadzą się dzieci na naukę w skróco- 
nym wymiarze godzin. Rodzice udają się z proś- 
bą do prezydyum miasta, do ckonomatu, lecz 
tam słyszą tylko cbietnice. Na moście Dębnie- 
kim sam słyszalem jak matki narzekały, widząc 
o 1-szej dzieci, które ze szkół z miasta wracały, 
gdy w Dętnixach w szkołe były wakacye wę- 
glowe. 

Ludność zaczyna sobie radzić: Po wakacyach 
najlepsze, najzdołniejsze dzieci, które mają ocho- 
tę do nauki, zapisują się do szkół micjski*h. 
Czyż to sprawiedliwe, aby jedne szkoły mialy 
w mieście co rok węgiel i uczyły się normalnie, 
inne eo roku miały 15 razy wakcye węglowe 
i ledwo w zimie parę tygodni nauki i to w skró- 
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ków, oddał im cześć za wytrwanie w wierze oj- conych o pół ilościach godzin. Dzieci śródmie- 
ców, mimo przośladowań, a wkońcu w gorą- |Ścin uczą sią, a dzieci z Zakrzówka. Ludwina- 
cych slowach zagrzewał ich do ciężkiej walki | wa, Dęłnik. Zwierzyńca, siedzą nad Wisłą na 
plebiscytowej z wrogiem, nieprzehierającym | wpół boso lub papierosy sprzedają. Zdaje się, 
w środkach. Po poludniu podejmował gości u |że raczej odwrotnie byćby powinno. Po tylu la- 
siebie pods ieczorkiem Dr Stolarzewicz, podczas tath upośledzania gmin pedmiejskich, raczej in- 
którego przemawiał Dr Skulski, a następnie | teligontni rodzice śrómnieścia mogliby łatwiej 
Mazurzy i Górnoślązacy deklamowali własne | uczyć swe dzieci w domu, jeżeli dla wszystkich 
utwory. Podczas wicezomicy w refektarzn Szkół węgla nie starczy, niż rodzice-wyrobnicy 
Frantiszkańskim rozdał Dr Stolarzewicz go-|i robotnicy, zajęci za domem pracą przez dzień 
feiem różno broszury i odezwy, pisane goty-|cały. Czas najwyższy, aby magistrat i Rada 
kiem, a zaznajamiające gości z pracami Komite- |szkolna miejscowa przestały po macoszemu 
tn mazurskiez0. W poniedziałek pojechali Ma- | traktować szkoły w dzielnicach przylączonyeb. 


zwrzy do Wieliczki, gdzie podejmował ich za- 
rz A sali i górnicy. 

URECZYSTOŚĆ WYZWOLENIA KOLEI. 
NY nicdzielę o godzinie 9 rano, jako w rocznicę 
ozwobodzcezia kolci małopolskich od rządów au- 
£tryackich, dbyło się w kościele św. Floryana 
uroczyste nabożeństwo, na którem obocni byli 
roprozentanci dyrckcyi okr. kolejowego kra- 
kowskiego, pracowników kolejowych, oraz 
przedstawiejcio wiadz i instytucyi. Gmach dy- 
rckcyi, fworzec i wszelkie zabudowania kole- 
jowe Gzdubicze były flagami. Pragnąc trwalej 
upamiętni; tę rocznicę, dyrekcya kolejowa wy- 
dada do pracowników olkólnik, w którym we- 
rata ich do minimalnego choćby opodatkowa- 
nią ẹlẹ na cele humanitarno-kolejowe. Opoda- 
tkownmie takie mogłoby dać kilka tysięcy ko- 
rbn miosęcznie na cel stworzenia stypendyów 
dla avodaicży kolejowej. 

MAKA DLA KRAKOWA. Koła miarodajno 
pupowaiają, że chwilowe przesilenie w dosta- 


Ks. S. 

PODWYŻSZENIE PODATKU WODOCIĄGO- 
| WEGO. Onegdaj odbyło się posiedzenie kemi- 
isyi wodociągowej pod przewodnictwem wice- 
prcz. Sarego, ma którem uchwalono budżet 
funduszu wodociągowego na r. 1920, przyczem 
uchwalono podwyższenie podatku wodociągo- 
wego du 15 proe, inne należytości taryfowe 
| czterokrotnie, w zamian przyznano powne ulgi 
dla lokatorów, nisposiadających mieszkańców. 
Nadto uchwalono kredyt dodatkowy na regula- 
icyę płac służby wodociągu miejskiego. 

OGRANICZENIE ŚWIATŁA ELEKTRYCZ- 
NEGO. Jak wiadomo, przed kilku dniami „Mo- 
nitor“ ogłosił rozporządzonie rządowe w sprawie 
ograniczeń światła elektrycznego, z powodu 
niedostatecznej ilości węgla. Na tej podstawie 
odbyła się w magistracie w poniedziałek przed 
południem konferencya przy udziale reprezen- 
| tanta dyrekcyi policy. Na konferencyi tej w- 
chwałono szereg ograniczeń, które będą podane 


wio maki chiehowej dla Krakowa wkrótce zo- |do publirznej wiadomości jako eplakatowane 
stawie pomyślnie zażegrane. Trudności powsta. | rozporządzenie dyrekcyi policyi Jak się dowia- 
ly z jednej strony w transporiach zboża do dujemy, ograniczenia światła elektrycznego do- 
młynów. z drugiej w transportach maki do po- tyczą przedowszystniem rcklam świetlnych w 
szczególnych miast, oraz z braku wazonów, za- sklepach: reklamy te hędą ograniczone do mi- 
jotych przewozem żywności dia armii w polu, nimum. Restauracye i kawiarnie pierwszorzę- 
dla fedności krosawej, tudzież przewozem dne będą zamykane o godz. ł1 w nocy, zaś 
wech. wszystkie szynki i sklepy o godz. 7 wieczorem. 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- Wreszcie bramy kamienie zamykane będą o 
nikująg: „Polityka“ Wł. Porzyńskiego zbliża się godz. 9 wieczorem. 
uło loteca druaicgo Qziesiatka pełnych sukcesu| RUCH TRAMWAJOWY. Jak informuje pre- 


w razie gołoledzi chodników piaskiem. Nieprze- 
strzegamie przepisów tych będzie surowo przez 
magistrat karang, A'nadto winni zaniedbania 
narażą się, w razie nieszczęśliwych wypadków, 
także ra odpowiedzialność karno-sgdową. 

SKUTKI SZALONEJ JAZDY SAMCCHO- 
DÓW. Donoszą nam, że w niedzielę o godz. 
4 i'pół po południu awtomobil osobowy naje- 
chał wóz tramwajowy Nr. 4 na skrzyżowaniu 
ul. éwe Anny -i Podwale. Zderzenie było tak 
silne, że w wozie wszystkie szyky wyłleciały, 
a odłamki szkła zraniły kilka osób. Samochód 
jechał z szybkością, jaką widzieć można tylko... 
w Ninematografach. 

WŁAMANIE W PARKU JORDANA. W nocy 
z niedzieli ra poniedziałek nieznani sprawey 
włamali się do głównego pawilonu w Parku 
Jordana i zabrali narzędzia gimnastyczne i 
przybory do zabaw dla młodzieży. Szkoda jest 
znaczna. 


WYKRYCIE SPRAWCÓW  KROCIOWEJ 


KRADZIEŻY, Do biur Tow. górniczego T. P. G.! 


przy ul. Jagiellońskiej l. 5, w nocy z 26 na 27 
z. m. włamali się nieznani sprawcy i rozbili ka- 
sotę żelazną, z której zrahowałi 284.000 kor. Po 
długich i mczołnych poszukiwariach udało się 
organom dyrakcyi policyi, komisarzowi po- 
licy  Ryczkowskiemu agentom  Dmytry- 
szynowi i Nyczowi wpaść na ślad włamywaczy 
i aresztować ich. Aresztowano bardzo niebcz- 
pieczne idywidyum, grasujące pod różnemi na- 
zwiskami, mianowicie 25-letniego mężczyznę 
z Czerniowiec, podającogo się za Władysława 
Lechkuna. 29-letn. Stanisiawa Zająca i 26-letn. 
Franciszka Jodłowskiego. Nie wyśledzono %0- 
tąd wspólnika ich. mającego nosić nazwisko 
Mieczysława Tarańskiego. Za współwinę arcsz- 
towano rówmocześnie Getzła Goldblatta, znane- 
go połicyi i niebezpiecznego pasera, oraz stróż- 
kę domu? gdzie włamania dokonano, Anne Ror- 
bas. Od złodziei zdołano dotychczas odcbrać 
gotówkę sto kilkadziesiąt kor., oraz kilkamaście 
rzeczy, które zakupili za skradzione pieniądze. 
Na szajce tej ciąży wiele innych poprzednio do- 
konanych kradzieży. Dalsze dochodzenia w toku. 

NOCOR NIE UCIEKŁ. Prezydyum sądu karnego 
wyjaśnia. ża Nocoń nic uciekł z więzień sądowych. 

POMYSŁOWA SŁUŻĄCA. Anna Zajęcówna 
z Okolic Andrychowa, zgodziła się do służby do 
Karoliny L. Po dwudniowym pobycie ofiarowała 
się chłebodawczyni przywieżć ze swej wsi artyku- 
łów gospodarstwa wiejskiego. Pani L. dała jej na 
te zakupna 1000 kor. i więcej już Zajęcówny nie 
ujrzała. Na innej słnżbie Zajęcówna pod tym sa- 
mym pozorem łudziła 200 kor. Aresztowano ją. 

OSZUSTWO. Aresztowano 17-letniego Tadeusza 
Łabaja, który w podstępny sposób wyłndził 4000 
koron od Barbary Żylukowej, przyszediszy do rioj 
ze sfałszowanym listem jej córki, w którym ta o- 
statnia o ową sumę Żylukową prosiła, 


i 


Z Polski | ze Świata, 


„VIVANT SEQUENTES”, Dr Mikolaj hr. Rey, 
właściciei dóbr, w Przyborowiu zamieszkały, 
ofiarował do dyspozycyi gen. Hallera na rzecz 
mającego się zawiązać Tow. zagród dla inwali- 
dów imienia Tadcusza Kościuszki z ziemi jego 
własnością będącej, morgów sio, mianowicie 
morgów 50 w Cbhotowej w powiecie pilznreń- 
i skim, na cel założenia tam warsztatu stolarskie- 
go, połączonego z internatem dła sierót żoinie- 
rzy polskich, palezłych w walce o "wolność, 
w pierwszym rzędzie a powiału pilzneńskiego 
| pochodzących, i 50 morców w Dolinianach w 


się hr. Rey oddać w posiadanie 1 listopada 
1920 r. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU KSIĘGARSKIE- 
GO W WARSZAWIE. Warszawscy pracownicy 
księgarscy powrócili do pracy, uzyskawszy poł- 
wyżki, opracowane na podstawie minimum. Mi- 
nimum to ma wynosić dla sił pomocniczych 
300 mk. i po dwóch latach dochodzić do 500 
mk. Dia praktykantów, posiadających 6-klaso- 
we wykształcenie, w picrwszem półroczu prak- 
tyki min. 250 mk, w drugiem półroczu — 300, 
w drugim roku — 350 i 400 mk., w trzecim — 
450 i 500 mk. Nadto wszyscy otrzymają graty- 
fikacye w wysokości miesięcznej, już podwyż- 
szonej pensyi. Za czas strajku pracownicy księ- 
garń płacy nie otrzymają, przyznano im jednak 
wynagrodzenie za pracę nadgodzinową przy 
odrabianiu zaległości strajkowych. 

ZAMORDOWANIE ORDYNANSA. W trakcte 
formonania armii polskiej w. Ameryce zgłosił 
sią między innymi ochotnikami niejaki Orkan. 
Wcielony do armii gen. Hallera, otrzymał wkrót- 
ce szarżę oficerską i jako porucznik przybył 
do Polski, gdzie wraz z oddziałem umieszczony 
został w Rembertowie. Przed paru tygodniami 
zgłosił się do prokuratcra wojskowego jakiś 
chłopak i oświadrzył, że ks. na spowiedzi po- 
radził mu, aby zawiadomił prokuratoryę, iż, 
będąc przypadkowo w mieszkaniu porucznika 
| Orkana, widział tam ukrytego pod łóżkiem tru- 
pa. Wszezęto dochodzenia i wykryto istotnie 
w piwnicy starannie ukryte zwłoki ordynansa 
por. Orkana. Orkan badany, zeznał, że gdy 
rewnego dnia wrócił do domn, zastał ordynan- 
sa zamordowanego. Chege uniknać śledztwa. u- 
krył zwłoki w piwnicy i nie doniósł władzy 
o wypadku. 

Oczywiście nie uwierzono temu i Orkana are- 
sztowano. W ezaste dalszych dochodzeń wy- 
szło na jaw, że prawdziwam nazwiskiem Orka- 
na jest Rzędzielewski. że figuruje on jeszcze w 
pozostałych po Rosvanach albumach przestęp- 
ców i jest notorycznym, kilkakrotnie karanym 
zbrodniarzem. Na kilka lat przed wojną uciekł 
z Królestwa do Ameryki i tam zmienił na- 
zwisko. 


Zawiadomienia I kemunikaty. 


PORANEK MASCAGNIEGO I LEONC*VALLA 
odbędzie się nieodwołalnie w niedzielą 16 b. m. 
w sali Tow. Lekarskiega o godzinie 11 przed połu- 
dniem. Prelegentem będzie Dr Józef Reiss—w czę. 
ści ilustracyjncj wystąpią wybitne siły artystycz- 
ne: Wanda Hendrichówna, Adam Ludwig i prof. 
Stanisław Lipski. Bilety, których sprzedaż Idzie 
szybkiem tempem, są do nabycia u J. u 
Linia A-B. 4339 

DRUGI KONCERT ERIKI MORINI. Uwzgłędnia- 
jac życzenia ogółu, poezyniło „Krakowskie Biuro 
Koneeriowe E. Bujański* starania o pozyskanie 
sławnej Eriki Morini na drugi koncert w naszem 
mieście. Nawiązano poriraktacyo doprowadziły do 
pomyśinego rozultatu i fenomenalna artystka, któ- 
ra po koncercie w Warszawie w dniu 7 b. m., u- 
wieńczonym ogólnym zachwytem, zmuszoną Z0- 
stała do dania szeregu koncertów w Warszawie, 
Łodzi i Poznaniu — przykędzie do Krakowa i wy- 
stąpi u nas jeszcze jeden raz, w poniedziałek dnia 
194 b. m. w sali „Sokola“, Marini po koncercie kra- 
kowskim wyjeżdża na toarnoc, trwające rok cały, 
ido Śzwajcaryi, Włoch i Ameryki, gdzie przedsię- 
biorcy koncertowi, zaciekawicni iuśezwykłymi anx- 
cesami, jakich kroniki muzyczne nie notują od 
ieczasów Paganiniego i Tiszia, zaofiarowali m?o- 
|dziutkiej artysteo Tantastvezno wprost honorarya. 
Pragram drugiego koncertu obejmie koja pozie 


przedstawień. Dzisiaj idzie ta wyborna kome- zydyum miasta, ruch tramwajowy, z po-  powiceie rohatyńskim, ra cel założenia zagród dotychczas n nas przez Morini niegrzne. Bilety są 
| | 
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PI SZUKIEWICZ. lstórą łączy się ucho w kształcie pytajn*ka, 
wydęła w hucie dmuchawka rcbociarza z 
przedziwnem poczuciem proporcyi. Już ten 
ogólny kształt czyni zeń dzieło sztuki, Nie 


koniec jednak na tem. Mój flakon z huty 


MACI 


Narodowy obowiazek. 
List otwarty do Rraci w Meipomente. 
Sprawilibyście mi zawód, gdyby waszjkolei w ręce rytownika, który całą jego po 
wyświąchtany język we naawal „listem pa- jwierzehmię pokrył ornamentem w styiu Lu- 


ślorskim" tych oto kku uwag i gdybyście |dwika XVI. Nie będę go tm opisywał; nie 
jutwa, ujrzawszy mię jak codzień za kulisa- | dlażego, żebym się lent lecz dlatego, że ża- 


mi, e sakali na ryprzódki trójnoga, by 
manie na mra usatizić i na temat Pytyi drwić 
„w yere ewy. Znam Was i kocham za ten 
młaónie cudny dar „„bujania* wszystkich i 
mazyoMriero, za ten wasz język łyskliwy, 
siątki i obrotny jak szpada Cyrana de Bor- 
gsrac, eo z nómiechem, niby w kałamarzu, 
zatazma się w sercu wroga. by karminowym 
jego mkaustem wypisać płomienmy tryolot 
dia wbóstwianej spodniezki. 

Ale sie o tej giętkości i obrotności cheę 
dziś a Wami mówić i nie o waszej gwarze, 
ani e języku, który z nakazu autora prze- 
pływa tylko przoz wasze usta; chcę mówić 
o języku w ogóle. A jośli okażo się, że uwagi 
snująae mi się po głowie, stojąc w związku 
z Mami i wasza sztuką, formułują pon'elcąd 
zadam waszych warg, przyznacie może, że 
tyi tego listu jest słuszny. 

Zaczm jednak powiem obszerniej, © co 
mi chot”i i dokad zmierzam, pozwólcie mi 
na mały odskok od tematu. Potrzebne mi 
to de wpłastycznienia mej myśli 

Przed kiika laty, mimochodem, nabyłem 
u amykwarza szklany flakon, montowany 
w sebene szy srebrzoncj cynie. Nie wiedział 
biadak, æ mi za kilka koron sprzedaja! Fia- 
kom, ujęty w szyjce metalową obrączką, z 


| SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI | 
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den opis nie zdoła w przybliżeniu nawet od- 
dać tej umiejętności, z jaką motywy orna- 
mentu rozmiesaczono na obłej powierzchni, 
ani tego poczucia dekoracyjności, które nie- 
myln'e stylizuje kwiaty, ani tego wyrafino- 
wania i wdzięku w wiązaniu kokard ze wsta- 
żek, ani wreszcie tepo pajączego muśnięcia, 
z jakiem ręka szlifterza prowadziła w orna- 
mencie linie cieńsze niż najcieńaza nić jc- 
dwabnika. Jeśli znacie 


Q 


= 
śpiać, jaki jest przebieg tej pracy; jeśli nie 
znacie, wystarczy gdy powiem, że aby wy- 
|dobyć na szkle rysunok trzeba, trzymajac 
jjg oburącz, przyciskać do mniejszych i więk- 
szych. cieńszych i grubszych, z zawrotną 
chyżościa rotujących kółek kamiennych (a 
raczej drewnianych, oblepionych miałem 
szmirgłowym) i z ich pomocą drążyć masę 
szklamą na pożądaną szerokość i giębokość. 
Praca ta, jeśli ma być artystyczną, jest tak 
żmudna, wymaga takiej siły w rekach a za- 
razem delikatności w dotknięciu, jest tak 
wytężająca dła oczu i myśli, łączy się z ta- 
kim wysłkiom twórczej woli i mteligencyi, 
że -— w cgackach, do których i mój qe 
leży — zdobyć się na nią może jedynie wiel- 


ziło to, że szkło jest nieco ziełankawa i bań- 
kam puw'etrza w masie swej skażone: 
mo chybek materyału szi:Ferzeartysta wyko 
nał swą pracę wzorowo. Wpatruję się w mą 
„często, często na jej temat dyskutuję z My- 


„rzem i zawsze, sam czy wraz z nimi, docho- 
,dzę do niezmiennej koniktuzyi:  arecydzela 
'wykonywa człowiek, ale tworzy je jedynie i 
wyłacznie mtość. 

Miłość wątku i techniki. 

A teraz, Bracia w Mceipomenie, ceżki mo- 
ment tego listu, ciężka próba nuszej ćwierć- 


mi j 


lzo i musi zauważyć, że często, Zby% często, 


zanicniacie wiasnowołnie tekst. Po części 
.winnem tu niedostateczne opanowanie go 
pamięcią (jesteście w regule przopracowani), 
po części wasza nerwowość, po części 


szklanej i szubsztaku jubilera przeszedł z mi puzyjaciółmi: historykiem sztuki i mała- niepojęta obojętność dla muzyki tekstu. Wy 


nie wżywacio się w nią należycie, nie sły- 
szycie jej, ełyszeć nie chcocio, mimo, że mit- 
ci dobece ucho. Prawda, że tokst wielu, zwłą- 
|szeza nowszych, sztuk polskich jest — jak 
[szklo mego flakonu — nie bez usterak i 
|'skaz; żo tekst ten niczawsze jest kryszta- 
Homy, ale — choćby to była „Pani Dulska“ 


zgoła i 


wiekowej przyjaźni į kołcżeństwa: Wy nie Zanclskiej, gdzie autovka z caiym rozmy” 
kochacie wątku swej sztwki: ję-,słem artysty ch'apie językiem niczem nad 
zyka, ani — w żywem słowie — baig mydlin Kaśka Karyatyda swoją kijan- 


jego techniki! ; > 
Od lat obcuję z Wami, znam Was niemal 


| wszystkich od Krakowa po Wilno i Paters- 


„ale nie widzę ukochania języka, który sta- 
;nowiąe blisko połowę waszej twórczości jest 
mniej doraźnym od gry i jako taki pociąga 
za sobą trwalsze a nawet zwpołnie trwało i 
ogół obchodzące następstwa. Pańrzącego na 
Was z boku, ale zblisikka, musi zastanowić, 
że ezczcerze, cntuzyastycznic — może dła 
|szlachetnych pobudek psychicznego wyży- 
cia się w ułudzie i mniej szlachetnej żądzy 
okłasku, — że kochacie się w efemerycznej 
połowie waszej twórczości (giost, poza, mi- 
mika, śmiech, placz), nie kochacie zaś języ- 
ka choć jest współrzędnym z tamtemi wat- 
;kiem waszej sztuki. 

| Mam ama toffjczne i różnorodne dowody. 
(Każdy bywąalęe teatralny, który ogląda Was 


kie umiłowaniu przedmiotu. Artysty nie zra: krłka razy z rzędu w tej, samej sztuce, Mo- 


| 


>: W KRAKOWIE :-: 
przy ul. Sławkowskiej 24 | 


zma 


ika — każdy tekst, nawet „Pani Dulskiej" 
ma swoisty rytm i muzykę, którą — gdyście 
(na scenio w dobrym humorze — lekceważy- 


obraz Chard'n'a burg i od Poznan'a po Lwów a naweż Kijów cie i burzycie. Na tę sansfaconadę w 
zlifiorz szkła”, nie potrzebuję Was obja-ii widzę u Was wielkie ukochanie zawodu, | stosunku do tekstu jest na Was jeden tylko 


bicz: wiersz. Toteż nienawidzicie go serde- 
cznie! Jeszeze Fredro — nie dla jego wieku 
i urzędu, bo to w waszych oczach ma nie- 
wicliki walor — jeno dla swego niepojęcie 
płynnego rymu i nigdy nie skrępowanego 
nim toku myśli. ma u Was poszanowanie i 
cześć; ale już Słowacki, rosa mystica 
polszczyzny, łedwo może się wkupić w wa- 
sze łaski; Wyspiański jest na indeksie, a 
przekładom Boy'a, gdybyście tylko mogłi, 
spmuwilibyście auto-dafe. Jako słuchacze ce- 
nicie wszyscy umiejętne wygłoszenie wier- 
sza od Fredry do Boy'a i Cięglewicza, ale 
jako wykonawcy nie silicie się na takie wy- 
głoszenie. Oczerninbym, gdybym Was po- 
dojrzewał w tym razie o cynizm; nie ma go 
w Was, ale za to jest całkowite niezdawanio 


1 
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Papiary listowe — Pocztówki — Przebor 
Ramki — Lustra — Blosmy I Pamiainiki 


BILETY WIZYTOWE — ZAWIADOMIENIA SLUBNE. 


. 


IGNACY DYGAS, znakomity tenor polski, ulus 
, bienice Warszawy, który na największych scenach 
europejskich, jak La Scala w Medyclanio, San 
į Carlo w Neapolu, operze nadworncj w Petrrsburnm, 
Moskwie i inn, dzierżył podczas wojny wysoko 
sztandar polskiej sztuki wokalnej, wys'ani u naa 
tylko raz jeden w bieżącym sezonie, a to w nie- 
dzielę 16 b. m. w sali „Sokoła”, Zapowicdź koms 
certu sławnego artysty, urządzanego przez „Kras 
jkowskie biuro Koncertowo E. Bujańcki*, jak nic- 
mniej przebogaty progiam, wywołała u naa wy ją” 
tkowe zainteresowanie. Biłcty są do nabycia u J. 
Rnduiekiego, Linia A-B. i 43.41 

KONCERT WIKTORA ŁABUŃSKIEGO, który 
odbędzie się w środę 12 b. m. w sali „Sokołać, 
obudził, tak ze względu na wykonawcę, jak i na 
program, wiclkie zainteresowanie w kołach muzy» 
cznych naszego mineta. Pozostałe bilety do naby- 
R 4 księgarni Eberta, ul. Sławkowska (Hotel 

ski). 43239 

ZEBRANIE PAŃ TOW. ŚW. WINCENTE 
A PAULO odbędzie się dnia 12 b. m. w cale 
godz. 8 u S8. Miłosierdzia, Warszawska $, 

Z TOW. HISTORYCZNEGO komunikują, żw 
z powodu choroby prelegenta, prof. Kononczyń- 
skiego, posiedzenia Tow. hist. nie odbędzie słą 
w listopadzie. 

Z TÓW. LEKARSKIEGO. Walne zgromadzenie 
Tow. lekarskiego odbędzie się 12 b. m. o godz. 
6 i pół w domu Tow. lek. w sprawie utrzvmznią 
„Przeglądn Lekarskiego“ i ustanowienia wrsolkoścj 
wkładek na rok przyszły. a 

Z CZERW. KRZYŻA. Ekspozytura Małopolskie 
go Czerw. Krzyża w Krakowio, dawniej Riuro Pro 
zydyalne, podaje do wiadomości interczowsnych 
że wydawanie z magazynów tutejszych zostaje, 
z powodu szkontra — 7 dniem ogloszenia na prze- 
ciąg dwóch tygodni wstrzymane. 

Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 
od 13 z. m. dosz h, m. spedzono tuhaji 135, wołów 
120, krów 206, fałówek 207, cieląt 804, baranów 
58, nierogacizny 1433. T57%m 2648 zwierząt. -Pła- 
cono za jeden: €ctnar metryczny Żywej wasi: bw. 
haje od 1260—1600 kor.; woły 6d 1850—1900 kor4 
krowy cd 750—1600 kor.; iałownik od 1200—1600 
kor.; cielęta od 1100—1600 kor.; nieropacizną od 
1800— 2360 kor.; bitej wagi  nierogaciznę od 
2400 do 3500 kor. Ze spedzonych na targ zwie- 
rzat sprzedano: na Kkonsumcyę miescową 2478 
sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 73 sztuk. 


NEKROŁOGIA. 

Dnia 8 b. m. zmar?! we Lwowie zasłużony 
| artysta dramatyczny, Michał S z ot ert. Karyv- 
rę sceniczną rozpoczął na deskach teatru Skarb- 
kowskiego, następnie pracował} w teatrach war- 

szawskieh, poczom znów wrócił do Lwowa 
gdzie na scenie teatru miejskicgo w dziale dra- 
matycznym był pierwszorzędną siłą, Talent mia? 
rozległy, oparty o wielkie umiłowanie sztuki, 
bogatą intelirencyę i smak artystyczny obuk 
dużej sumionpości w opracowaniu każdej rolż 
Umarł w 60 roku życia. 


JE ka na neg aa Niziń- 
iego, ysty-malarza, z. y' odzina na: o 
ArczozÓwoj p. Popłeł na Ochronkę dla biednych 


dzieci przy koś qmzst ów. Mikalja K za 


- miany w rozkładzie jazdy. 


Dyrekcya kolei państw. w Krakowie ogł 
sza: „Od dnia 5 b. m. został podjęty bieg 
pociągów osobowych Nr. 1212 i Nr. 1215 
na szlaku Chabówka—Nowy Sącz, a wstrzy- 
many równocześnie aż do odwołania biegł 
pociągów Nr. 1213 i Nr. 1214 na tej samej 
przestrzeni", 4330. 
| Repertuar teatru mef. hm. J. Slowackieqa, 
Wtorek: „Polityka“ Wł Porzyńskiego. 


sobie sprawy, że język polski ostatniah 20 
lat zmienił sią ogromnie i, że w języku, jak 
w muzyce, obok jasnych kamtylen Verdiego 
istnieją dyssonanse a la Waguor czy Marse- 
„net. Wy się, Bracia w Melporenic. do tych 
zmian, a więc inmych wymóg polskiej prozy 
i wiersza nagiąć nie chcecie czy nie umie 
cie, Ko... bo żaden z Was ne weźmie jaki 
Demostenes kamyka pod język i nie pójdzia 
nad brzeg moma, by uczyć si4 ed niego ry» 
tm, gdy trzeha — szeptać jak ono, gdy 
trzeba — szemrać pieściwie jak fala, gdy 
trzeba — ryczeć jak wściekłe, spienione jej 
chlusty. 

Ponieważ jako słuchacze oceniacie arty 
styeznie opracowane wygłoszenie tekstu a 
[w danych fizyołog'czrych macie wszyscy 
(prawie wszyscy) warunki takiego wygło- 
|szenia, więc przyczyna lekceważenia przea 
(Was tej strony wawzej Sztuki musi tkwić 
gdzictndziej, głębiej. Jest mą zgoła niedosta- 
tecno a czasem zupełny brak umiłowania 
naszego cudnego języka w jego slownej ~ 
dzwiekowej formie. Wy go maogół nie zne- 
cie. Przyszliśc'e na świat Polakami, posługn= 
jecie się — amiiomatycznie — potszczydną, 
więc macie wrażenie, że na tem się zasadze 
i do tego ogranicza wnsz do języka stosu- 
nek. Otóż nio prawda! Mała chwila zastw 
nowieniąa powie Wam, że stosunok calego 
riarodu do języka może być, jest i poniekąd 
być musi automatycznym, alo wasz — ni- 
gds! Waszym obowiązkiem jest — na swój 
sposób — fachowa jego znajomość. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sza4sine i kamcefaryjne e= 
Wykonuje 
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ziadyć A. Mickiewicza. 

Sobota: (Nowość). „LPomedzenie”, 
dra w 3 aktach Ali. Teston'ego. 

"Niedziela: Po poł. „Glupi 


T. 
s > a 4 ją 6 - 
Rittnera; wiecz. „Powodzenie* A. Teston'cgo: 


Jakób* 


Repe-' "aiskioro teat: powszer” ego. 
Poniedziałek: „Orfeusz w piekic“, 
Wtorek: „Potasz i Perlmutto". 

Środa: „Róża Btambuła* (z p. Brzozowską). 
Czwartek: „Potasz i Prrimutter". 
Piątek: „Róża Stambulu“. 


Repertuar „Bagateli“. 
Wtorek: „Kobieta bez skazy“. 


Środa: „Dudek“. 

Czwartek: „Kobieta bez skazy”. 

Piątek: „Pek“. 

Sobota: Po pol „Panna służąca”; wioczo- 
rem „Kobżeta bez skazy”. 
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od soboty w „UCIESZE“. 
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Ważne. bówiadczecie MIA. Szezesiowkkiego. 
Cieszyn. P. A. T. Dziś przybył tu. mini- 
ster przemysłu i handlu Szczeniowski, powi- 
tany przez "człuaków Rady' Narodowej. Na 
cześć ministra był wydany obiad, w którym 
wzięli udział także zastępcy Niemeów, mię- 
dzy mimi burmistrz Opawy,. kżehłer, nadto 
"burmistrz Gamrat i kilku fabrykantów nie- 
'mieckieh. W ezasie obiadu minister Szcze- 
1biewski wygiosił przemówienie, w którem 
zapewnił Menar wolność wychowania 
+mlodzieġy, oraz ożrisktwytky= ża rząd poł 
Słąsk Górny i Śląsk Cieszy dki- we 
dowództwo. Imieniem Niemców 6dpowiedział 
burmistrz Eichicr i wyraził radość z powo- 
au oświadczenia ministra, Zaznaczył, że 
„Niemcy oczoakują spełnienia tych zapowie- 
dzi i że będą piacowali dia dobra Polski. 
T'o ebiedzie minister wyjechał} do Trzyńca. 


wybory na 6, Sasku. 


ń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.“ do- 


Wiede 


diy wprost katastrofalnie, Swacili oni 40 do 
50%. w Hugio Królewskiej przy wyborach 
do Zgromadzenia Narodowego otrzymali so- 
cyaliści więtszości 14.000 głosów, ohecnie 
otrzymali 2.800 głosów. W Katowicach przy 
wyborczh dọ Zgromadzenia Narodowego 
mioli 5.400 yłorów, obeenie 1.400. Nieza- 
wiśli soeyaliści zyskali przeszło 100%. W Ra- 
«iborzu *eentrun zyskało 1.200 głosów. 
Poznań, P. A. T. Radio z Nauen. Z Paryża 
iłonozą, 16 zadeszła tam nota rzedu niemie- 
kkiczo w sprawie wyborów gminnych na 
Górnym Sląsku Nota tą podaje motywa dla 
kiórych rząd memiecki rozpisał wybory 
gm mno na Górnym Sląsku na dzteń 10 b. m. 
Eząd niemiecki prosi entemtę o zezwolenie 
'ma przeprowadzenie tych wyborów. 
| KIBEL; EOTEETLO E OI TOY O D 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. AXT., Komunikat sztabu 
rgoncralnego wojsk polskich z dnia 10 b. m.: 
Front litewsko-białoruski: Bolszewicy, po- 

t ktiósłszy wielkie straiy w walkach na po- 
tudnis od Po'ociza, wycofują się z rejonu 
Łepe!— Kamień n? wschód. Na całym fron- 
zele ożywiena działalność wywiadowcza na- 

«szych natroli, 


‘Froot wołyński: Oddziały nasze przy 


«wzięciu Nowogrodu Wołyńskiego I staczając którym oświadcza, że obceuio wybiła godzina, |znajduje się w stanie 
E r Pp Ra WZW — S ne. 
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Obraz 


:Feretrony 
"Obrazy do mieszkań. 


-oia | 


MLER Kraków, 


===SKLAD FABRYCZNY 
y ręcznie malowane do oitarzy 
'Fisury św. z masy i drzewa 


u 
iraty, zdotywając w ciągu tej zkcyl 
sial 11 karabinów maszynowych, 
kinów ręcznych, kuchnie polowe 
i wize matertyaiu wojennego. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Flaiier, pułkowniu. 


Rewolucyjne wrzenie w Rosyi. 


Praga. P. A. T. Ozeskie Biuro prasowe do- 
Inosi: Tutejsza stacya iskrowa przejęła radio- 
telegram z Moskwy, donoszący e upadku 
kontrrowolucyi. W wojsku Denikina 
szerzą się bunty, w wojsku gen. Wrangla 
ujawniają się rewolucyjne prądy. Całe od- 
działy zbiegają z frontu i rabują okolice. 
Jeszeze większe niepokoje panują z powo- 
du oczekiwanych xozruchów. wewnętrznych. 
W Rostowie gubernator wydał ostre zarzą- 
dzenia przeciwko próbom rozruchów. Z fron- 
tu powołano do Rostowa i innych miast, 
obsadzonych przez Denikina, wychowanków 
wojskowych szkół Denikina. Na Ukrainie 
na prawym brzegu Dniestru trwa strajk na 
kolejach, spowodowany tem, że Denikin po- 
zbawił zajęcia 20.000 kolejarzy, nodejrza- 
nych o bolszowizm. Według doniesienia sy- 
birskiego czasopisma „Zora“, w Omsku i in- 
nych miastach syberyjskich wybuchły roz- 
ruchy z powodu ogłoszenai mobilizacyi przez 
Kołczaka. Mobilizacya Kozaków i Kirzizów 
w okolicy Omska zupełnie się nie powiodła 


Klęska Kołczaka. 


Wiedeń, P. A, T. Wied. B. kor. donosi 
z Amsterdamu: „Telegraaf“ podaje: Kore- 
spondent „„Tempsa* z polecenia admirała 
Koiczaka donosi pod datą 8 b. m.: Wypadki 
ostatnich tygodni zmieniły położenie. Tæ- 
we skrzydło Hl-ciej armii zostało zachiwia 
ne. Feiropawiowsk musiał bvć opróżniety. 
Stało się to w dniu, w którym nastąpiła zi- 
ma. Z tego powodu bolszewicy uzyskali do- 
brą podsiawę. Bolszewicy rozporządzają 


E|obocnio 650.000 żołnierzy. 


Ciągłe pomyłki i bezsilność rządu Kot- 
czaka szkodzą prestige'owi jego rządu u lu- 
dów Syberyi, 


'PodPetersburgiem. 
*Wiesleń. P. A. T. Z Moskwy donmo:zą iskro- 


=| wo: Sprawozdanie z frontu z dnia 9 b. m.: 


Na froncie północnym toczą się walki po- 
myślne dla wojsk czorwonych nad zacho- 
dnim wybrzeżem jeziora OQnegi. Na zacho- 
daim froncie postępuje nasza cfchzywa po- 
mysślnie, Wojska czerwone osiągnciy, ściga- 
jąc mieprzyjaciela pozycyę, która idzie 50 
wiorst na zachód od Krasnego Siotła 
i Gatczyny i 15 wiorst na południowy 
zachód od Jamburga, Wybrzeże aż do 
zatoki Katoria znajduje się w naszych 
rękach. Nieprzyjaciel cofa sią na Narwę. 
Wojska nasze stoją 25 wiorst na południe 
od tego miasta i 20 wiorst na południe od 
ujścia rzeki Narow. Na zachód od Psk o- 
wa podjęto zmowtu ofenzywę. Wojska czer- 
| wona dotarty aż na 20 wiorst na zachód do 
Gdowa. "W odcinfrul Kijów odbiły wojska 
nasze Fastow i zmwyszczyły o 60 wiorst na 
północny zachód od Kijowa. kiika nieprzyja- 
ciełstich batoryi. Na froncio wschodnim uzy 
skały wojska czerwone pozycję o 95 wiorst 
na wschód od Petropawłowska. W 
odcinku Tobolska zajęty wojska czorwo- 
ne po zaciętych walkach siacyg kolejcwą 
Katogajskaja, 160 wiorst na wschód 
od Toboia. Pochód wzdłuż Irtysza trwa 
dalej. 
WALKI Z BERMONTEM. 

Wiedeń. P., A. T. Biuro Reutera donosi z 
Londynu pod datą 9 b. m.: Łotysze pod o- 
ebroną dział floty koalicyjnej posumiąli się 
na, chiym froncie o 10 mil narzzć 
cili wojska pułkownika Dermoata z przed- 
mieść Rygi. Bolszawicy zaięi Gdów i od 


OA i OCT- | zonycyw: 


tarezki z bolszewikami, zadaly im aby Fintandya zajęła Peiersourg i obaliła rządy 


sowieckie, 


Ameryka przeciw bolszewikom. 


Londya. P. A. T. Biuro Reutera donosi 
z Nowego Jorku: W różnych miejscowo- 
ściach podjęła wczoraj policya rewizye, przy- 
czem aresztowała przeszło 200 osób, w tem 
trzy kobiety, za czerwoną propagandę. Pod- 
czas rowizyi znaleziono materyały do fabry- 
kacył bomb, broń, środki do fałszowania 
pioniędzy, literaturę czerwoną. Aresztowani 
za propagandę endz 
wani. 


Front antybolszewicki. 


Poznań. P. A. T. Radio z Nauen: Generał 
Mamnerstcim odwołany przez rząd fiulki z 
Londynu w drodze powrotnej do Felsing- 
forsu zatrzyma się w Paryżu i odbędzie kon- 
ierecncyę z Otomenecau. Przybędzie on na- 
stępnie do Warszawy, gdzie kędzie rokować 
z iuądem polskim w sprawie utworzenia 
waz z Denikinem wspólnego frontu prze- 
airmko bolszewikom. 


Dr. Kramarz w Rosyi. 


Praga. P. A. T. „Czoskie Slowo“ donosi, 
że dr. Kramarz przemawiał na posiedzeniu 
sejmu dońskich Kozaków. W przemowie 
swajcj dr. Krama pódkroślhł zasługi Ko- 
zuków w obronie Rosyl i oświadczył, 
przyszieść słowański:b narodów nie Lęizie 
zaibezpioczosią bez udziaiu zied anej Eo- 
syi Tylko pod warunk'em odźodżzcnia Resyi 
Słowianie moga spełnić swoje zadanie. Ne- 
wa kosya mwi być zbuGowana na zasadach 
porzęńku, swobody i postępu. To samo pi- 
amu donosi, że dr, Kramarz udał się z Kor- 
stantynopcln do Qdocsy, aby pr 
swój zanger zjedneczenia rosyjskiej pattyi 
dezichratycziej do walki, jezcciw rzęrtowi 
Sowiotów i stwerzenia włetko-rosyjawiej fe- 
derecyjaci repubkki, Francuski konielotpo- 
dowiec towaizyszył parowcowi na którego 
pokładzie dr. Kramarz wyjechał do Odessy. 


KRAMARZOWI GROZI UTRATA MAN- 
DATU. 

Cieszyn. (Telefonem). Prawo Lidu do- 
wodzi, że Kramarza, który wbrow wow rzą- 
iłu wyjechał do Rosyi i w posicózeni"ch 
Zgromadzenia Narodowego nie biorzo udzia- 
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łu, nie wytlównaczywszy się nawet z tego | 


postęrowania, należy stosownie do przepi- 
sów pozbawić mandatu, 
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Polityczna mowa: L. Beorgsa. 


Wiedeń, P. A. T. B. koresp. donosi z Amster- 


oziemeż! będą deporto" 


że | 


waLa NARGIS g wa 12 Listopada 1919 roku. 
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,Nacyonstiści tureccy uprawiają gwałtowną agi- 
tacyę, skicrowaną przeciwko obecnemu rządo- 
wi za jego politykę uległości wobec ententy. 
Mówią powszechnie o przygotowanym spisku. 
Rząd turecki waha się, czy zdymisyonować, czy 
popularności tych ostatnich w kraju, sfery rzą- 
dzace boją się wejść na drogę represyi. O tru- 
dnem swem położeniu rząd zawiadomił koalicyę, 


Zjazd leśników. 


Lwów. P. A. T. Dziś obradował tu zjazd 
leśników z Małopolski, gmupujących się w 
Galic. Tow. leśnem. P. Bielański wygło- 
sił referat e upaństwowieniu lasów. Zjazd 
eświadczył się jednomyślnie przeciw zupeł- 
pemu upaństwowieniu lasów a jedynie za 
upaństwowien:.cm następujących kategorył: 
lasów echronnych, lasów pozy miejscach 
kapielawych, lasów rałeżących do obcych 
poddanych, do rodzin panujacych, lasów 
martwej ręki, lasów źle zagospodurowanych 
i należących do Polaków, niezamieszkałych 
| kraju. Państwu ma być zastszeżone pra- 
|ro pierwokupu w razie sprzedaćy lasu. Na- 
stępn'e uchwalono zwrócić się do rządu z 
prośbą o wyjednanie wydatnej pomocy pań- 
stwa ns odnowionie zniszczonych w czasie 
wojny lasów, tudzież uchwaieno poczynić 
starania © podwyższenie cennika, ustano- 
'wionago nrzez płówną kowmisyę rozdziału 
;drzowa. Wreszcie uchiwalcwo zmienić nazwe 
(Flow. na „Małopolskie Towarzystwo leśne“. 


|| 

| ODROCZENIE POSIEDZENIA SEJMU. 

| o Warszawa. P. A. T. Wyzna na wtorek 
„11 b. m. posiedzenie Sejmu zostało, z powodu 
uroczyżtego święta narodowego, cdlożcre na 
sśredę 12 b.m, 


EWAKUACYA GDANSXA. 

Paryż. P. A. T. Radio tel. stac. poznańskiej. 
'Najwyższa Rada sujusznicza zajmowała się na 
'piątkowem noeiedzeniu między innemi sprawę 
roewakuacył Gdanska przez Niemcóm. 


ZAMACH NA ADMIRAŁA HOR 

Wiedeń., P. A. T. „N. Wien. Tagblatt dor 
nosi z Buĉapesztu, że na komendanta węgier 
skiej armii narodowej, admirała Horthy 'egio, 
ka Yaa zamauciy, który się nie udał. Kic- 
dy Horthy opuszczał mieszkanie pelnomo- 
eniką koalicyi, Clarka, strzelił do nicgo na 
wuiicy pemim człiowięk Sprawca zamachu 
izażtał cresziowany. Znaleziono przy mim 
10.000 rów auanuńskich, Cenzura rumuń- 
iska ate pozwoliła pismom rumuńskim do: 
nicść o zamachu. 


BURZLIWE POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ W BRATYSŁAWIE. 


Cieszyn. (Telefonem). „Bracka Trybuna“ 
donosi o niesłychanie burzliwem posiedze- 


Zew 
FAST 


THY EGO. 


damu: Biuro Routera podaje, że na uroczystym |niu kady u:iejskiej w Bratysławie w dniu 
bankiscie w Guidhall lord major Londynu wy-|2 listopada. Okazało się, że Czesi nie pozy- 
głosił mowę, w której wyraził nadzieją, iż zwią- |skali sobie nikogo w tem mieście. Węgrzy, 


zek narodów przyczynił się do uzyskania trwa- 
łego pokoju. 

Lioyd George, powiiany żywymi okla- 
skami, omówił szcrog kwestyi, między iniemi 
oświadczył, że w kwestyi urccxioj panuje w lo- 
nio ententy zupołna zgoda. Dostep do:mor:a 
musi być ctwarty dia wszystkich narcdów i 
nadzór nad Dardanciami mie nicże hyć powie: 
rzony państwu, które na ro. az Reyi zaniknęjo 
tam dostęp dla enżtenty. W kwcestyi rosyjskiej 
cswiadezył (Lloyd George, że w gyu- 
dwu bely widoki szybkiej zmieny w Ecs, aiś 
jodask wszystko zdaje się wskazywać na dir- 
"glrwalchć walk, Ofenzywa na Petesczurg uie 
morla byś koniynuowana, a poiożenie Judenl- 
jest taltie, ża na razie musiał wetrzymać ps- 
cód, Takže cztatnio. wiadomości z Omska są 
mało wyokajcsjące. Mowwa nie sądzi, by bol- 
szewicy mogii zająć Rosyę. gdyż cbłopi rosyj- 


A 


sey są wrogimi diy bolszow izmu. Przy pomina, | Zjodnoczenie Zionian (Kraków, Łobzow- IŠ 


że już przedtem wskazywał, iż porządek można 


mi. Życzytby sokie, by ta przepowiednia była 
gdyż świat nie może długo oczakiwać 


yry 


hed 


TITRA, 


pedzili Rosyan aż do punkiu odległego Ojna uporządkowanie stosusków w Rosyi, W ka- 


15 mil na poludnie od Jamburga. 

Paryż. P. A. T. Radio poznań. Z Londynu 
Gonoszą, że woj.ika łotewskie w kontrataku 
na wojska Bermonta zuobyły dwa działa, 
kilka kartaczownie i wzięły wielu jeńców 
niemieckich. 

Londyn. P. A. T. Radio poznań. Z Holan- 
dyi donoszą, że Niemcy rozpoczęli ofenzywę 
w kierunku Libawy, iecrując główne swe 
ataki na linię na póinah od tegu miasta. 
Wszystkie ataki Niemońw odparto. Oczeku- 
ją również ataku niemieckiego na Mindawę. 


ją 
WALKI POD KIJOWEM, 

Odessa. W. B. K. Z Taganrogu donoszą: 
Ostatnie wałki po odparciu bolszewików 
a pod Kijowa nie zabezpieczyły jeszcze na- 
leżycie: losów miasta, Istnicją oznaki, że 
bolszewicy ponowią swój atak. Ściągnęli oni 
na front kijowski bardzo znaczną ilość 
wojsk i artyleryig 


APEL DO FINLANDYI. 
Berlin. P. A. T. „Borl. Tagblatt donosi 


z Helsiueforsu: General Mannersheim wydał list | 
otwarty do prczydenta ministrów Staałborga, w |deszły tu wiadomości, świadczące, że Turcya 
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żdym razie nie można oczekiwać, by w tym ro- 
ku nisizly normalne stosunki. Potrzeba jądnax 
dwóch czynników; pracy i zaufania, 

Wreszczie mówił Lloyd Georzo o stosunkach 
w Anglii i wskazał na joj silną sytuacyc w sto- 
sunku do bnych krajów. 
się silne wzmocnietie, pomimo powzyeh tru- 
dności w kwostyi robotniczej, a stosunek mig- 
dzy pracą a kapitałem 'poprawił się. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Paryza: „Temps“ omawiając mowę 
Lloyda Georga na bankiecie w Guildlhadl, 
przyremina, że Anglia w zupełnie podobny 
cposób złikwidowala swojego czasu akeyę 
dardanelską, kiedy akeya ta nie zapowiudar 
ła rezultatów. Wojskoro przedsięmwziocia w 
Rosyi zostały przez Anglię zarzucone, Lloyd 
Georgo zamierza teraz przez mądre pośr- 
dnictwo pejedmać wszystkie nio-bol:zewi- 
skie stronnictwa miedlrynarodow3 i w ten 
sposób izolować bl izm w Rosyt, 


Wawe zamieszki w Tureyi, 


Bukareszt. W. B. K. Z Konstantyaopoła na- 


CZAU 
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ciężkiego 
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Kraków, ulica Sławkowska L 


* nie micezem, lecz innymi środka- | 


W Anglii uiarvniło: 


autoemobila 


Nicmcy i Słowacy, wszyscy zgodnie wystę- 
pują przeciw administracyi czeskiej. Wśród 


dyskusyi krzyczamo: „Lriocz ze Szrobarem!* | » 


STRAJK ROBOTNIKÓW W PRADZE. 

Praga. P. A. T. W Pradze strajkuje od 
wvzoraj E000 robotników fabryk maszyn, 
| którzy domagają się poprawy plac. 


| Z powofu trzęściowej przerwy w natzcze- 
nizsi telofonieznych otrzymolićmy dziś tyi- 


ka część depesm. 
j TEO TREL EDO = r vj A 
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Duułstnję kursa rolnicze. 
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molączene z praktyką zainda we Lwowie 


|ska 7 — Lwów, Kopeuika 49, Wykłady roz- 
poszną się w połowie lsiepada h. r, jeżeli 
zgłosi się dostateczna lezi ehaczy. — 


ba si 
Wpisowe wynosi 270 kar; quita, miesię= 
| caxxa za nauxą 200 kor. 

4głazonia wraz z przediożeniem śriadectw 
| matury zochcą kandydaci i kadydatki prze- 
syłać pod adresem: Jerzy Tumau, Lwów; 
Plac Dąbrowskiego 2. 


Zwraca się uwagę 
P. T. Odbiorców, że kołej sprzedaje 


przesyiki w 48 godzin po nadejściu 
do Krakowa nie podjęta. 
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firm „Budulec“ 


wa Lwowia, Akademicka 23 
drzewostany nadające się do cksploatacyi, oraz wszelki 
ścięty materyał drzewny, 


materyał drzewny meblowy, budulcowy i opzłowy, 
oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


EAT „ECO A I PZA Ta Z, RD 


osobowe, cieżarowsa, pożerne, 
eraz poina i feine koleiki motorowe. 


WYROBY SKORZANE: 
Torebki damskie 
Porireie, Sorin 


Ear. B. 


HELENA Z CZARNOWSKICH KWLESZCZYĄ- 
SKA, zamiast zawisQuaicń o lubie syna, Józefa 
z p. Pronisiawg Sepia” 4, ećrzi Julii z Lohmanów, 
ofiaruje tysiąc koron na ciepią odzież dla żołnie- 
rzy, nA ręce Tal Biskupa Gola. 

Ślub odbył się 8 listopada w kościele św. Flo- 
ryana w Krakowie. 4349 


ich lokali 


publicznych jedno z pierwszych miejsce zaj- 
muje znana "avszochnie kawiarnia i rə- 
stauracya „bo:onia* w Krakowie przy Pla- 
cu Szczepaiskim 1. 8, jako główne centrum 
życia towarzyskiego i punkt spotkania przez 
jezdnych. 

Wspaniały i obszerny lokal, właśnie świe- 
że odnowiony, miła i pełna światła atmo- 
sfera sali, wytworna kuchnia, oraz SMły 
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Wśród krakowsi 
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konco mierwezorzednej orkiestry, wszyst- 
ko t egy sympatyczną wiclee całość, 
na t A] prawdziwą sprawia przyjs- 
mnośr mie kilku godzin zdala od gwa- 
ru i ruchu miejskiego, 4334 
EETZEWAWCZNA W TE AE E o n e] 
Srebrny połysk, 4140 
p 


y 

Śnieżna białość, 

Należyta sztywność, 
Punktuslna dostawa 


OTO DEWIZA PRALNI pL LLA‘. 
FEJEZTJBE TP TI A TR EO OE E 


zle === 4302 


| DROBNER — kraków, 


P e - 
Spółka rolnicza we Lwowie 
ul. Trzeciego aja L. 22. 

kupuje 
każdą ilość buraków ćwikłowych i cukrowych, 
marchwi i buraków pasiewnych, kapusty gło- 
wiesiej i kiszonaj, cebuli, Eusinku, -ureczzi ralb 
kaszy hreczanej oraz kaszy lagianej ludzie? fa» 
soli i grecku za podaniem dozładnej ceny kupe 
na i stacyi nadawczej. 4169 


Bezpiatnie Bezpłatnie 
wydaje odbiorcom swoim 


KSIĘGARRKIA 


4251 


G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowa 


Nowości Księnarskie 


ik informujący o n vseh książkach, 
a na prowincyę za nadosianiem ZRaCZe 
ków pocztowych. 
Numer listopadowy już wyszedł z druku. 


z Msklerów 


ANNA LEWICKA 


wdowa po Proissorze Uniw. Jagistlońskiegs 


przeżywszy lat 68, po dlugiej a ciężkiej cho» 
robie, opatrzona św. Sakrarzentami zaszęłą 
w Panua dnia 9-go listopada 1919 r. 
Wyprow:dzenie zwłok z kaplicy nu cmentą- 
rza na miejsce wiecznego apoczynku nastąpł 
we środę dma 12 b. m. o godz. 3. po poł. 
na który to smutny obrzęd stroskane dzieci 
i wnuki zapraszają (irownych, Przyjaciół i Zna- 
iomych. 


lą HABJŻEESTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem „zostsnie we czwartek dnia 18. 
b. m, o godzinie 91 rano w kościele O. O. 
Reformactów. 


Oso*nych zaw” 


sień nis rozcyta cie. 
f niae BASE Z 
i pecet ir n pU Ee e pe Oraa Ta e a ei D ME. 


Za spokćj zZ duszy 6, p, 


TEODORA ADAMKA 


zarządcy lasów państwow;ch w Hryntawie 
jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
odprawione zostanie 
Nabożeństwo żałebne 


i 
dnia 11-go listopada w kościele paraf al- 
nym w fHajczy, na które zanrssza Kre- 
wnych i Znajom ch. 


| e:razsara rodzina 


—TRZNAR TEŻ -KEKNESK WYDAC OEEO CY" STTS 
= 0 | 


i „Towarzystwa Odbudowy: 
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4130 
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TI 


O m rzec 


Strzykawki rzerzączkowe, | 


stienenzorya, piótno gumowe 


4266 


Ska 


polecają hurtownie 


STANISZAW BARAN 


Kraków, ul. Sfawsewska 6. 


OBRAZY ORYGINALNE 


Wybiłnych Artystów. 
Mevrodukcye z obrazów PN 4 wych, — 
Portrety Bohaterów i Sławnych Mężów. — 

-Portrety Prez. Paderewskiego i Gen. Hal- 
lera. — Orły Pol- kie w różnych wielkościach. 


Druki gospodarcze. — Druki parafialna. 


Tapeiy. R519 
TA 2 
2. KUTRZEGA Kraków, Wiślna M. 

p kę. Gadassziego Tarzów, Cięczowśka 6 nedyć można 24 get, 
U. elem. kat chizm wię»szy brusz. K 5:— 
mały n »4— 

Dodatek kat. apole gotyczny Aen S 
I. dzi je bi liine, azdctnie opr. „» 5— 
li. mała bislijca z pouczeni in » s» f 
Co sądzić o szkule wyznaniowej ? » MO 
Organ ztįjmv wychowanie kat. »  »= 60 


Szkice krtc.h., oprawne w pi:ótno 
Drok Hirtoryi kość. na ukończeniu, 
424 Zamawiający cplaca porto z góry, 


(EES R ia aa a Enan TUW 0 Ea a G 


Posada úyrekiera 
naszej zawodowej straży poźarnej 


jest wkrótce do obsadzenia. — (czas próby 
sześciomiesięczny; przy okazaniu zdolności 
nastąpić może ustanowienie na dożywocie. 

Płacimy pobory klasy 8 pragmatski N. 
R. L z dnia 31. 7.19 — 8000 marek pen- 
yi podstawowei. — Policzenie dotychkcza- 
owego czasu służby spędzonej na popize- 
xdnich stanowiskach do poboru i emeretury 
nzależniamy od osobnej umowy przed wy- 
borem. 

Kandydaci winni posiadać dostateczne 
wykształcenie techniczne i znajomość po- 
żarnictwa. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
$aż czynni byli jako oficerowie straży po- 
tarne|. 

Znajomość polskiego w słowie i w pi- 
kmie jest konieczną. 

Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami 
przyjmujemy do ł grudnia 1919. 

Poznań, dnia 3 listopada 1919. 
Magistrał. 
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K 8,000.000— 


6 akcyj starych 
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działu akcyi. 


Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudnia 1848 


AIOWY Kradestwa Gzilewi | Lodgkicry! z o a em Kuigi 


BANK EC: 


Stan sławowie, Lubiinie, Ekspozy:uraruj Erata 
BANK PRZEMYSŁOWY dla Królosiwa Galia? i tódenicrj! 
kowie, Drokcbyczu, Krośnie, Rzeszowie, DAB: adie. ONEJ w Barysiawiu 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialneńcią. == Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie. nod zarzadem R. Ferka. 


H 
w 


ZGIADTEIBSZEISZNE BETA KOCASZOS so LDEJSZOGIBZOES Gek 


w Krakowie, we Lwowie i Sang 


przystęguje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
Zawiadówczej z dnia 4-go października 1919 r. do podwyższenia swojego kapitału akcyjnego z K 6,000. 089— na 


Zarząd Budówictwa Wojsko 
L. 13.311. 


rozpisuje niniejs ze 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożeia robót kraw:eckich, każda prak- 
tyczna pani m ze w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 


w czola kraju I szysa „fśzsiirać Diuna 11. 
Kars zacznie się dnia 15-go listopada 1919. 
Tamże — wszelkie formy, podług wziętej = 4 66 


> d! ka” 


gy 22 
Ks. Każlinierza Jarego 


Cena 2 korony. 
Maniowy, Pi Harklowa. 


Panna biurowa 

z dokładną znaj mością języki polsziego i memieckiego 
w elowie i pismie, pisząca biesie na maczynic, umiejąca 
przwadzić siggi (niekoniecznie samodzielnie), poszuki- 
wana do nity hmiastoweo «stąnienia. Zgłoszenia z od- 
p'sami świadectw i podaniem wysokości żndanego wv- 


nagr dzenia nod „Sitka vecztcwa 151, Kraków". 4290 


Dwie maszyny 

Singera on 

== pierścisniowe == 
do sprzedania. 


„TKDNOMIAU 


Dom dta handlu i przemysłu 
w Krakowie ul Nunsiews!: dego 
2. przeprowaz 7a tranza’ cyc ku 

rnaisprzecaż ziątzńw ziem- 
kś:cii lasów, i en C, realno- 
aci wiejskich, int=resów bandio- 
wych i pr rzemysłow* vech if. p. 
rzeprowacza pzicciġcye nia 
ją ków. Lokuje ka ‘tay na bi. 


tekach Dostareza w adun- 
Kach waronowych: wapao gru- Wiadomość: al. Mikolaj- 
be, najlępszej jakości, craz ska 16 w sklepie. 
drzewo ovałowe po rąiniższych 
ce a h,Ofsrivnażtdzuie, 4191 P h 
otrze ny 4305 


gorzelnik 


kawaler, znający się na ma- 
azynach 1 goszodarstwi e 
zarsz. Zgłosz:nia pisemne 
Władysław Schwarz, 
Staszkówka p. Ciężkowice. 


białą i czarną zakupi 
Zwierzyniecka fabryka 
octu i musztardy w Kra- 
kowie, ul. Król. Jadwigi 
91. Tel. 3225 


z 
EE 


4231 


U. e R 2,600.008— rezcz 

Niepokryte dotychczas 
i w. K 1,650.0099— 5.000 akeyi po K 200— im. War? 
i ustanawia się cenę emisyjną: 
a) dla akcyczaryuszów starych, korzystających z przyznanego im prawa poboru I akeyi nowej ną 


a ` . « U . 
e 


a90, K kraków] 


m 


larzad Rudowiciwa Wojskowego w Krakowie 


ofertę na dostawe beczek 
żelaznych 

tak nowych jak i używanych, byle w dobrym 
stanie i szczelnych. 


Oferte z dokładnem podaniem ceny i ilości, 
wnosić do 15. 11. b. r. wprost pod adresem Zarządu 
Budownictwa Wojskowego w Krakowie, 


| 


Wydanie nowych akcyj nastąpi za zY'rotem potwierdzenia na zioże 


Lada 1919 rol 


DRZEWA 


oezziewegeo zakiugimy 
każdą jiość loco wagan, 
stacya zzłądoweaa, 
„Cianemmi a kraków, 
alica Dunsies skiego L. 2. 
| 4105 


Nr. kaztrol "4 -< Po 
Kupie 
Trak szybkebieżny 


50, 60 alta 


4310 


w przelocie 


Qem. Łaskawe zgłcszenia 
pod szyfrą . Trak szyoko- 
bicżny 3526" 
meine Acsonsen Expedi- 
tlon, Mor. Ostrawa, budy= 
nex Banku handlowega. 


należy do Alige- 


ulica Pawia 3. 
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Kalendar Zalnienii 


NA l Poos ai 


1519/20 


pod redakcyą Por. Perwita i kierowni- 
ctwem artysiycznem M. WiszmiekiieGo 
w opracowaniu: Pplk. M, Kukieła, Ppłk, Ba, Wige 
rosta, Maj. 3. Dzłorcwi skiego, Por. W. UTeża= 
Fra, itm, h Bosżw rovigo, Kap, Gwinei nize 
kn, Kap. G. PrzychosKiCgRe, i'or. Se Pemerakże 
skeg, Por. 
dowzkiago, Por. T. Fełddzteiaa i Pp. W. 
icwskicga 
wyjdzie przed Nowym Rokiem w nakładzie 


100.089 esz. 
Ira treść bogatą 
DZIAŁY: Historycznc-Wojskawy, Szołanzny, Litera- 
ckc-wcjskawy, Zawadowc-Wojskowy, Inf: rmacyj- 
no-iWojskowy i informacyjno egó!no kalendarzosy. 
Malendarz dojdzie do rąk: 
Kszdazo Żoinierzs, 
Kzzdaj resdzimy, mającej kogoś w wojsku, 
Kažžego mij-cego Inteics w instyt, wojskowych, 
Każdego interesującego się sprawami wc;skowemi, 
Każdego svita. 
Jako taki przedsiawia doskonały Środek reklamowy dla 
trm konsłowych | przemysłowych. 

Adres Redakcyi: Zamek „Redakcya Kalendarza Źołnier- 
skiego“. Ahes Admi nłętracyi: „Is; czat nia Wojskowa 
Ministerstwa Spraw Wojskowsct*, Nowy Świat 69. 
te" Zwraca się uwag, 28 Kalendarz ninis!szy nie ma ni3 
wsnóinego z „Kałend»: rzom Wojska Polskiego", wydawenym 

przez p. J. Karśnickieco jako przedsięwzięcie prywatne. 

Wyłączno prawo przyjmowania ogioszeń dla „Katen- 
darza Żołnierskiczo* otrzymaii P.P. Inż. Leon Szedet, 
NE: Koti i Ed: a. hriiger w WARE ie, acora Nica 19 BG: 


AC: 
WORZBE SSA 1 


GJCNA-PRSAGWSKIEJOy Por. EBe 
7O- 


3797 
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b) dla akcyonaryuszów nowych, nie korzystających z prawa poboru po o. . 


iyon Krakows 


| «ð 


PZA. Z RY Ez RSO ZZ E WA ZZOZ EEE a R Z EZ a e Z NA 


Kil, Towarzystwo altcyjne 


6-50 września 1919 r. i na podstawie uciiwały „Rady 


ciona ma 106.030 cateyja 


CERT. wada sie do pu” 


Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskrybcyjną wraz z 5h odsetkami od imiennej wartości akcyj 
za czas od i stvcznia 1919 do dnia wpłaty —- na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty z 2b bo- 
niiikacyą Gd dnia wpiaty. i 

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi krajowemu i przemyciowemu, którym tó bankom zostaje zastrzeżone do- 
wolne prawo redukcyi zgłoszeń nowych akcyonaryuszy. 

Prawo poboru musi być wykonanem przez dotychczasowych axcyonarynwszów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 
3 grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa axcyjnego od 1 stycznfa 1919. 
ną wpiatę goiówkową i potwierdzenia przy- 


z Wiedz Tam Ksiąstwem Kzakowskisur wa LWS 


AN - laczy wa 


ZESZYT PIERWSZY 


przeszio 100 illustracyi. 


Prenumerata do kańca roku K 35. 
Skład główny w Krakowie: 
„Ruch dawniej Hopcas i Saloimonewa 


ulica Szczepańska 9. 4225 


| 
już wyszetł, wszędzie do nabycia, z 
| 


Cukrownia w Chodorowie 


przyjmie natychmiast pod dobrymi warunkami: 

1) Kierownika administracyjnego z dłuższą praktyką 
w cukrowniach, 

2) Buchaltera (rutynowanego btlansistę), 

3) Instruktora i kontrolora plantacyi buruczanych, który 
wykaże się długoletniem doświadczeniem w upra- 
wie buraków. 

Tylko pisemne podania wnosić należy pocztą do Banka! 

Przemysłowego we Lwowie, dla cukierni w Chodorowie. 


mp za powi He, a EMEA FENNI TANE ERANO DAAE ZLE 
. kont 
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cą 10 ren droższe 


PASY POPĘDOWE irunia 
Lim PASY POPĘDÓWE 


Tysiąc mietrów w użyciu. 68 dodatkowych zamó- 
wień z jednej firmy. Referancya pierwszorzędne. 


481 


Na składzie gotowa w każde] szerokości, grubości i długości. 


z Z TEWESRCIM ZWANĄ W 


Ostrawsko-Witkowiokia fabryki żelaza i wyrchów drucianych 


Mücke 8 Melder, Witkowice (Morawy). | 
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K 350'— za akcyę 
K 500:— za akcyę 
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